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Cele:

- uświadomienie o zagrożeniach płynących z ulegania nałogom palenia papierosów i picia

alkoholu,

-promowanie zdrowego trybużycia,

-pobudzanie do podjęcia odpowiednichśrodków zaradczych.

Osoby:

Sportowiec I

Sportowiec II

Nałogowiec I

Nałogowiec II

Nałogowiec III

Dama I

Dama II

Dama III

Dama IV

Barman

Sprzątaczka

Mąż

Żona

Mały Książę

Pijak

Wykorzystane utwory:

1. Anczys W.,Gorzałka [w:] G. Godlewski, Bachus w kontuszu. Z dziejów motywu

alkoholu w literaturze polskiej,Ciechanów 1989, s.85.

2. Autor nieznany,Gardło płucze gorzałką [w:] Wódka z elixierem proprietatis, 1729.

3. Bielski M.,Sejm niewieści [w:] G. Godlewski, op. cit., s.14.

4. Fraszki, wiersze wybrane z uczniowskiego zbiorkuBądź przyjacielem swojego serca.

5. Klonowic S. F.,Roxolania[w:] G. Godlewski, op. cit., s.28.

6. Klonowic S. F.,Worek Judaszów[w:] G. Godlewski, op. cit., s.29 – 30.

7. Kochanowski J.,Na swoje księgi [w:] G. Godlewski, op. cit., s.21.

8. Kochanowski J.,Na zdrowie[w:] Fraszki, Warszawa 1982.



9. Kochanowski J.,Nie dbałem nigdy o złoto[w:] G. Godlewski, op. cit., s.26.

10. Kochanowski J.,Pieśni [w:] G. Godlewski, op. cit., s.23 – 25.

11. Miaskowski K.,Tu mi drewka[w:] G. Godlewski, op. cit., s.36.

12. Mickiewicz A., Pani Twardowska [w:] A. Mickiewicz, Wiersze, oprac.

Cz. Zgorzelski, Warszawa 1982, s.64.

13. Opaliński K., Na tych, którzy w głębokiej gnuśności i lenistwie leżą ponurzeni

[w:] G. Godlewski, op. cit., s.46.

14. Potański J.,O wódko[w:] G. Godlewski, op. cit., s.44.

15. Rej M.,Krótka rozprawa między trzema osobami[w:] G. Godlewski, op. cit., s.16.

16. Rej M.,Trzeźwy a pijanica[w:] G. Godlewski, op. cit., s.19.

17. Rej M.,Zwierciadło[w:] G. Godlewski, op. cit., s.17 – 18.

18. Rej M., Żywot człowieka poczciwego,część pt. W opilstwie czas marnie ginie

poćciwemu[w:] G. Godlewski, op. cit., s.21.

19. Saint-Exupery A.,Mały Książę, Bydgoszcz 1991, rozdział XII, s.22.

20. Sowizralius J.,Sejm piekielny[w:] G. Godlewski, op. cit., s.44.

21. Tuwim J.,Sprzeczka zżoną [w:] G. Godlewski, op. cit, s.115.

22. Wieniawski J.,Wędrówki delegata[w:] G. Godlewski, op. cit., s.84.

23. Władysławiusz A.,Pieśń o piwie[w:] G. Godlewski, op. cit., s.37.

24.Żera K. A.,Epitafium pijaka.

Spis rekwizytów i elementów dekoracji:

- dwa stoliki

- krzesła

- barek

- obrusy

- kwiatki na stół

- serwis kawowy

- kufle do wina

- oklejone butelki po piwie, winie, wódce

- papierosy z papieru

- suknie

- kapelusze

- korale



- torebki

- marynarki w kratę

- wąsy

- miotła

- napis: „Złota Karczma”

- zegar

- korona

- peleryna

- plakaty o tematyce antyalkoholowej i antynikotynowej.

SCENA I:

Na scenie przy dwóch stolikach zasiadają aktorzy: przy jednym przeciwnicy picia alkoholu
i palenia papierosów (Damy), przy drugim zwolennicy nałogów (Nałogowcy). Pierwsi piją
kawę, herbatę i kulturalnie się zachowują, drudzy siedzą przy kuflach z winem, palą papierosy
i strasznie rozrabiają. Przeciwnicy nałogów przekonują ulegających im do ich porzucenia
mówiąc o skutkach picia alkoholu i palenia papierosów.

Sportowiec I:

Wbiega na scenę, ćwiczy i wprowadza w tematykę przedstawienia:

„Szlachetne zdrowie,
nikt się nie dowie,
jako smakujesz,
aż się zepsujesz.”8

Prezentuje ulegających nałogom:

„Siedzą, piją, lulki palą,
tańce, hulanka, swawola,
ledwie karczmy nie rozwalą,
cha, cha, chi, chi, hejza, hola!.”12

Mówi do jednego z palących:

„Ja nie palę,
więc się chwalę.
Ja nie dymię jak w kominie.
Po co palić, siebie truć,
kiedy można zdrowym się czuć.
Po co palisz mój bratku?
Doprowadzisz się do upadku.
Przestaniesz palić, będziesz się mógł,
jak ja, chwalić.”4



Sportowiec II:

Dołącza się do Sportowca I, wskazuje na papieros, a potem na swój nos:

„Papierosie, papierosie!
Jesteś głupi jak prosię!
I tak samo głupi ten, kto chce palić cię.
Choć pociąga mnie twój dym, z chęcią ułożę ten rym.
Papierosie, papierosie!
Spalę cię na stosie,
za to co zrobiłeś,
że ludziom zdrowie zniszczyłeś!
Papierosie, papierosie!
Pryszcz wyskoczył na mym nosie.
Wiem,że możesz mi dopomóc.
Jak zapalę i wypiję, to pryszcz zniknie w jedną chwilę.

Papierosie, papierosie!
Dwa pryszcze są na mym nosie.
Zapaliłem i wypiłem,
tylko kasę swą straciłem.

Idź do diabła papierosie!
Mam sto pryszczy na swym nosie.
Teraz już ci nie uwierzę,
choć pokusę mam na ciebie.

Ty śmierci pomagasz,
z ludzkimżyciem się zmagasz.
Picie i palenie to ludzi utrapienie!
Palenie i picie to wróg na całeżycie!.”4

SCENA II:

Nałogowiec I:

Przy stoliku ulega nałogom, dyskutuje z kompanem:

„Chcemy sobie być radzi?
Rozkaż, panie, czeladzi,
Niechaj na stół dobrego wina przynaszają,
I przy tym w złote gęśli albo w lutnią grają.”10

Nałogowiec II:

„Miło szaleć, kiedy czas po temu,
A tak, bracie, przypij każdy swemu,
Bo o głodzie nie chce się tańcować,



A podpiwszy, łacniej jest błaznować.”10

Dama I:

Wskazuje na jednego z pijących alkohol:

„ ... pan kuflewski
To pan z panów ... sieje hreczkę,
Wąs ma biały ... nos niebieski,
A w brzuch leje niby w beczkę.”22

Z kolei do wszystkich pijących alkohol:

„Bodajże wam smród w gębę, mili pijanice,
A trąd na twarz, bożona lubi takie lice.
Krzywej nogi na starość, nieobrotnej szyje,
Krom klątwy, kto będzieżyw, snadnie się dopije.”10

„Pijany śmierdzi, jako pies, przezścianę,
Gdy skwarną miece a wieczorną pianę.”
„Pijany, gdy mu kęs w głowy uniżą,
Wnet go psi golą, gdy mu gębę liżą...”
„Piwo gdy kiśnie, wnet wyrzuci wszytko;
Także pijany, aż nań patrzyć brzydko.”
„Słaby to rycerz, co tego poducha
Nie może zwalczyć, śmierdzącego brzucha.”17

Dama II:

Krytykuje pijanego:

„Pijany mało z szalonym jest różny,
Bo w obudwu łeb płochy, ba, i próżny
(...............................................)
Cóż naświecie ma być sprośniejszego,
Kto z siebie darmo czyni szalonego?
Szalony z mózgu nie tak winien bywa
Jako pijany, co chcąc ten dank miewa.
Nie wiem w pijanym czego nie dostaje,
Co właśnie ma być przy szalonym panie.
Pijany wrzeszczy, a co potka, drapie,
Tłucze się skacząc na szalonej szkapie...”17

„Opilec nigdy nic dobrze nie czyni,
A w swych postępkach podobny jestświni.
By był opilec w hatłasiech, we złocie,
Wnet jakoświnia pluska się po błocie.
(.............................................)
Pijany z miernem równa się bydlęciem:
Mogąc być wołem, czyni się cielęciem.
Patrz za pijanym gdzie z kąta, z przełaje,



Wszytki zwirzęce najdziesz obyczaje:
Jako wilk wyje, jako cielę ryczy,
Jako gęś klekce, jakoświnia kwiczy...”17

„Pijany z trzeźwiem barzo rozno chodzą:
W jednej gospodzie nigdy się nie zgodzą.
(................................................)
Pijany traci majętność i sławę,
Zdrowie, poćciwość, każdą piękną sprawę.
(...............................................)
Trzeźwość pomierna i zdrowia przedłuża,
Mieszka ni cnoty marnie nie zadłuża.
(.................................................)
Dla pana brzucha, pana tak hojnego,
Siła nam ginie, co jest przystojnego.
Siła z trzeźwości pożytków przychodzi;
Marna ożarłość, ta nam na wszem szkodzi.”16

Barman:

Nalewając alkohol narzeka.

„... Mało od martwego pijanica rozny:
Baczenia przystojnego i rozsądku prożny,
Tak na targu jako i przed urzędem błądzi,
Bo go chmiel i jagoda, a nie rozum rządzi,
Abo ów dymny trunek, co go piją łając,
Oczy mrużąc, marszcząc się, kaszląc i charchając
(..................................................)
Wodka modro płonąca, co do niej rozum płynie,
Lecz odsyła do domu błotołożneświnie.”6

„Filozof pijanego niewiadomym zowie,
Bo mu się opak w szumnej mózg obrócił głowie.
Lecz jeśli po pijanenu co złego pobroi,
Często się o tym potym potrzeźwiawszy znoi.
Bo tej niewiadomości sam sobie przyczyną,
Iż pił wiele, za jego stało się to winą,
Mogąc do domu wczas iść, nie pić bez pamięci,
Nie przeciwiąc się garłu i niezbytej chęci.”6

Nałogowiec III:

„...tu mi drewka nieście do komina,
A na stół czarę piwa albo flaszkę wina.”11

„Nie dbają moje papiery
O przeważne bohatery (...)
Ale śmiechy, ależarty



Zwykły zbierać moje karty.
Pieśni, tańce i biesiady
Schadzają się do nich rady (...)
Przy fraszkach mi wżdy naleją,
A to wniwecz, co się śmieją.”7

Sprzątaczka:

Zamiata „Złotą karczmę” i obserwuje ulegających nałogom. Zwraca się do jednego z nich.

„Przy złym nałogu
Zmierźniesz i Bogu.”18

Nałogowiec I:

„Jakoż go nie mamy pić
I nim mozgu podchmielić,
Gdyż umie podweselić.
Dobre piwo
Jakożywo!
(.........................)
O szlachetny napoju
Rad pobudzasz do boju,
Nie dasz usnąć w pokoju.
Dobre piwo
Jakożywo!”23

„Nie dbałem nigdy o złoto,
Alem tylko prosił o to,
Aby kufel stał przede mną,
A przyjaciel pijał ze mną...”9

Sprzątaczka:

„Nie wiem zaiste, kto w pierwszej osnowie
Ognisty napój wymyślił z gorzelnie?
Kto jest ów zbrodniarz? i jako się zowie?
By go przekleństwu oddać nieśmiertelnie.
(.....................................)
Ktoś nieprzyjazny – Szatan mu na imię,
Styksowym jadem chciał zatrzeć nam zmysły;
Wynalazł napój wywarzony w dymie
I z czarnej sadzy gorzelnej wytrysły.”5

Wskazuje na butelkę wódki:

„O, wódko zdradliwa,
Wielom rzeczom krzywa;



Rządowi dobremu,
Sprzętowi mnogiemu,
Biegłej roztropności,
Przyjemnej ludzkości,
Dobremu baczeniu,
Wolnemu sumieniu,
Zgodzie i miłości,
Biedaż na twe złości!” 14

„A ten trunek takiej mocy; kto go jedno skusi,
Wszystko, co my rozkażemy, to wypełnić musi.
Co był po trzeźwu nabożnym, dobrym i pokornym,
To się zstanie pijanicą, łotrem, frantem dwornym.
Cnoty o kość ani prawdy, ani też baczenia;
Wszystko to w sobie odmieni, co miał z przyrodzenia.”20

Kelnerka:

Podaje alkohol.

„Czołem za cześć, łaskawy mój panie sąsiedzie,
Boże nie daj u ciebie bywać na biesiadzie.
Każesz mi pić przez dzięki twe przemierzłe piwo;
Że do dna nie wypijam, patrzysz na mnie krzywo.

Patrzaj, diable,że się tu i gościom dostanie:
Gniewaj się, jako raczysz, jeno nie bij, panie.
Bo ja w tym piwie twoim rozkoszy nie czuję;
Zdrowie rad mam od ciebie, kufla nie przyjmuję.”10

Dama III:

Zwraca się do leżącego:

„Tu leży Piwoszyński, chmielem postrzelony
Cny kawaler, pośmierci w Słodzinach grzebiony
Narodził się w Browarze, w Karczewie go ochrzczono
Za dusze w Gorzałczane Kieliszki dzwoniono
Posyłał zażywota nos do alembika
Gardło oddał za trąby, zęby do pilnika”24

„Gardło płucze gorzałką, zabrudza sumienie,
Ostatnią mnoży biedę, niszcząc dobre mienie;
Rozum ludzi zbawia, przywodzi w szaleństwo.
Zdrowie, tak drogie, psuje, brzydzi nabożeństwo,
A nadto jeszczeżycia niejednemu skraca;
Łatwo, który z trudnością idzie, grosz utraca.”2

„Na półzegarze dwunasta dochodzi.
Jużby i pijanica wyszumiał najtwardszy.



Ej, wstanici -ż wżdy, mój panie – rzecze kto z kompanów.
Aż ci tandem porwie, ziewa, a na łóżku siedzi,
Siedzi, oczy wygniły, z gęby śmierdzi piwsko,
W paszczece kliju pełno, a w czuprynie pierza.
Toż dopiero do portek. Ubiera się przez dwie
Albo przez trzy godziny, aż dadzą śniadanie
A za nim prędko obiad, po którym już pije
I leje w się jak w beczkę. Za tym podwieczorek,
A na koniec wieczerza, po wieczerzy szlaftrunk
A tak cały dzień znidzieśpiąc, jedząc a pijąc.”13

Dama IV:

„Wina i mocnych trunków by nie szynkowano,
Kto by je śmiał szynkować, by mu je zabrano;
Bo wnet chłopi szaleją, gdy sobie podpiją,
Zwłaszcza winem węgierskim albo małmazyja
Rzadko chłop bywa trzeźwym, zawżdy się popiją,
Wstanie ku południowi, oczy mu zagniją;
Szatę zgniótł, ociera się, idzie do kościoła,
Twarz pijana, zapuchła, ujadła go pszczoła.
Gorzałki się opiją, śmierdzą nam przez skórę,
A wżdy chcą mieć nad nami trzeźwiejszymi górę...”3

„Każdy to sowito płaci,
Zdrowie i pieniądze traci.
A to wszystko zbytki mnożą,
Niejednego tu w grób łożą.”15

SCENA III:

WchodziŻona, zastaje Męża pod wpływem alkoholu:

Mąż:
„Lojalnie mówię do żony:
<<Małżonko, jestem wstawiony>>.

Żona:
Odrzekła z pogardą: <<Błazen!
Uważam,że jesteś pod gazem>>.

Mąż:
Mówię: <<Przesady nie lubię,
Przysięgam ci,że mam w czubie>>.

Żona:
Powiada: <<Kłamiesz kochany.
Twierdzę, że jesteś pijany>>.

Mąż:
<<Nie przeczę – mówię – żem hulał,
Lecz jam się tylko ululał>>.

Żona:



Odrzekła: <<Łżesz, jak najęty.
Po prostu jesteś urżnięty>>.

Mąż:
<<Ja – mówię – nic nie skłamałem.
Doprawdy: pałę zalałem>>.

Żona:
<<Kłamstwo – powiada – co krok!
Jesteś urżnięty w sztok>>.

Mąż:
<<Oszczerstwo – oświadczam z gestem;
Pijany jak bela jestem>>.

Żona:
<<Baranek – krzyczy – bez winy!
A kurzy mu się z czupryny>>.”21

SCENA IV:

Mały Książę spotyka Pijaka.

Mały Ksi ążę:

„Co ty tu robisz? – spytał Pijaka, którego zastał
siedzącego w milczeniu przed baterią butelek
pełnych i baterią butelek pustych.

Pijak:

Piję – odpowiedział ponuro Pijak.

Mały Ksi ążę:

Dlaczego pijesz? – spytał Mały Książę.

Pijak:

Aby zapomnieć – odpowiedział Pijak.

Mały Ksi ążę:

O czym zapomnieć? – zaniepokoił się
Mały Książę, który już zaczął mu współczuć.

Pijak:

Aby zapomnieć, że się wstydzę – stwierdził Pijak,
schylając głowę.



Mały Ksi ążę:

Czego się wstydzisz? – dopytywał się Mały Książę,
chcąc mu pomóc.

Pijak:
Wstydzę się, że piję – zakończył Pijak rozmowę
i pogrążył się w milczeniu...”19

Wszyscy razem:

„Już to w tej gorzałce moc szatańska taka,
Z porządnego człeka zrobi nawet pijaka;
Przestańmyż pić wódkę, Polacy, włościanie,
A naszym zamysłom pobłogosław Panie!”.1


